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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. — 


Król jmé Sardyński raczył dowódzcy brygu au- 
atryjackiego Z? Teofilo, Mikołajowi Bianchi, dać 
złoty medal honorowy z A= u swojóm , za 
pomoc ludzkości, którą tenże wyświadczył okrę- 
towi sardyńskiemu La Costanza, ocalając osadę 
onegoźż na wysokości Nawarynu dnia 42. grudnia 
1835 , gdzie pomieniony okręt rozbitym został. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 
Z New-York przybyły do Londynu listy i gazety 
z dnia 16: marca. Ztychże dowiadujemy się, że 
sekretarz stanu w wydziale wojny, p. Cass, posłem 
Stanów Zjednoczonych we Francyi mianowany zo- 
stał, P. Polk, rnowca czyli prezydent izby repre- 
zentantów , obejmuje posadę pana Cass, a jeden 
2 deputowanych Wirginii posadę ‘paoa Polk. 
Listy z Nowego-Orleanu z d. 25. lutego donoszą, 
e w kraju tym wybuchło nowe powstanie, skiero- 
Wane przeciw rżądowi centralnemu Mexyku, a na 
którego czele znajduje się jenerał Bravo. 


Portugalija. 


Raptowne odroczenie kortezów, po któróm na- 
stąpi zapewne tychże rozwiązanie, stało się z tego 
powodu, ponieważ izba deputowanych przyjęła 
wniosek, ażeby posadę wodza naczelnego armii 
znieść , jako niepotrzebną. Wiadomo, Że królowa 
posadę tę małżonkowi swojemu przeznaczyła. 

W angielskim dziennika /żmes był przed nie- 
jakim czasem umieszczony szczególny list, jak 
twierdzono, pisany przez porucznika zjazdy portu- 
galskićj de Sousa Uanavarro, do księcia Ferdy- 
nanda Sasko-lioburgskiego, w którym tenże w śmić- 
Sznych wyrazach maluje namiętność swoję ka 
Donie Maryi i protestuje przeciw jéj zaślubieniu 
się z Książęciem. Pan Canavarro oświadcza teraz 
W dzienniku Times, Że list ów jest płodem po- 
twarczym, 

Ajent księcia Wellingtona protestował się q są- 

Ów w Lizbonie przeciw niewypłaceniu pomienio- 
nemu księciu jego portugalskiej płacy. 

„ Gwardyja municypalna nie chciała dla braku 
zołdu pełnić w dniach tych służby, lecz dała sie 
Jeszcze ułagodzić przez wice-hrabię Sa dą Bandeira, 
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Hi 5 pićniędzy w tej chwili. 
Hiszpanija. 


nce zdnia 15. kwietnia zawióra 
Gazal + A a z teatru wojny: »Cabrera 
paste 000 karlistów oblęga Teruel (w połu- 
na czele p ści Arragonii); Forcadell oblega w 2000 
dniowćj czę dro (va północy od Walencyi), a Cuenkę 
ludzi Morvi łącznie z pnłkownikiem od jazdy 
oblęga PE ah z Wittoryi z dnia 7. donoszą , że 
Anou: — * z wprzódy przez Pueblę de Argan- 
Cordowa doi? vruszył. Dnia tegoz „palie 
skrzydłach , ażeby za Cordową 
; ohra liii prostoległćj nad Fbrem. =; 
ać pył doia Ggo ciągle jesacze w El-Orio. 
Ch przykra, że wszelkie operacyje 
(A a de Paris TEDY: AES 
4; |ewatóry jenerala Dern 0 - 
vada Ca papaa E że gdy przy EA 
ką TaN inti sierzant i trzech az i IE ar- 
k wpadło w moc jenerała igar 8 teng 
w okoliczności tćj znalazł się w, „ice 
narodu i walecznego papka» rk "ię 
Miasto kazania rozstrzólać tyc mh ni uż y d. 
dyby był chciał użyć o 
emu oficerowi (porucz- 
nikowi Garnier Pace dada 
i sonela w Lortu , 
kdo pani Dem a tw doradz 
a ki jj Don Carlosa w Nawarze, że los pojma- 
ket ea karlistowskich zawisł od tego, jak 
Doa Czrlos z jeńcami legii olgiershićj, postgpować 
bedzie i Že jenerał Bernelle Et. 
TTS TT, o EE elie 
“i nćj inicyjatywie , jekiójyżył jonora ernelle, 
apodziśwać się należy, że” 73 ska BĘ nari 
ześć okrutnego charakteru BW0J°Re, Jaki dolg 
GE 4 List, który porucznik Garnier pisał 
pa: WIRY ło ' enerała Garcia, umieszczony jest 
a Wosiąger i brami w sposobie następującym : 
D Don Frańciseka Garcia, jenerała dowodzą- 
z Nianie, Jenerał fraocuzki Bernelle, do- 
pa IMEJ dywizyją. był tak ślachetnie myślącym, 
że zd em tak mnie, jakotéż aa 
i trzech nieszczęśliwych szeregowych, którzy wpadli 
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w moc jego, dopotąd wstrzymać się kazał, dopo- 
kąd się nie dowić, jak jw. panie postąpisz sobie 
z jeńcami jego dywizyi , jeźli będziesz łaskaw 
przedłożyć list mój królowi jegomości, od którego 
nasza śmierć lub nasze ułaskawienie zawisło. — 
Jw. panie! Nie drzałem w czterdziestu potycz- 
kach, w których walczyłem w Nawarze, i teraz 
nie zastraszył mnie widok śmierci; ale owi nie- 
szczęśliwi Żołnićrze, dzielący los mój, a między 
nimi nieszczęśliwy ojciec czworga dzieci!.... Nie 
podpiszesz zapewne jw.panie wyroku ich śmierci, ani 
tóż król jegomość. Ośmielam się przeto mieć na- 
dzieję, że pole sławy dla nas idla reszty naszych 
powtórnie się otworzy. (Podpis.) Jules Garnier, 
porucznik grenadyjerów trzeciego batalijonu. — 
Larrasoana dnia 7. kwietnia 1836.4 

Pisza w liście zSt. Jean Pied de Port pod d.5, 
kwietnia, że tajne towarzystwa w Madrycie mają 
miéć zamiar zrucić rejentkę z tronu, mianować 
rejencyję, składająca się z Miny, las Navasa i Istu- 
ritza, a potóm ogłosić konstytucyję z roku 1812, 
Kierunek powstania tego miano poruczyć deputo- 
wanemu Cardero, który, jak wiadomo, stał na czele 
powstania koło gmachu pocztowego. Minister 
wojny hrabia Almodovar dowiedziawszy się o tym 
planie, miał projektować na radzie ministeryjal- 
néj, ażeby Cordowę , jako jedynego jenerała, na 
którego wierność zupełnie spuścić się można, 
z 12,000 od armii północnój, której dowództwo 
ma być tymczasowo jenerałowi Oraa poruczone, 
sprowadzić do Madrytu. Watpia jednak, czy Cor- 
dowa na to przystanie. 

W Kubie zakładają teraz Kolej żelazna na prze- 
strzeni 50 mił angiel. z Hawenny w głąb kraju, 
ato traktem, Którędy cukier, kawę itym podobne 
produkta „do Hawanny przywoża, dla dalszego ztara- 
tad transportu. Jestto pióćrwsze przedsięwzięcie 
tego rodzaju w Kubie. Robieniem około tćj kolei 
Żelaznćj zajmuje się przeszło 500 robotników ze 
Stanów Zjednoczonych, po największćj części Tr- 
landczyków i 960 z Wysp Kanaryjskich. W Tla- 
wannie od dwóch ostatnich lat znaczne poczyniono 
alepszenia. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 6. kwietnia odprawiał p. O'Connell wjazd 
do miasta Hull, dokad także był zaproszony, wraz 
z pułkownikiem Thompson, członkiem pattyi re- 
formistów ze wschodniego okręgu ( East Riding) 
Yorkshiru. *Przyjmowano go z równym jak w Not- 
tingham zapałem. Wszystkie okna były napeł- 
mione ludźmi, a lud wydając okrzyki powitalne, 
z radością tłoczył się po ulicach miasta, do którego 
wprowadzany był p. O'Connell przez.-stowarzysze- 
nie rzemieślników z muzyką i chorągwiami, tu- 
dzież z powiewajacemi wstęgami, zielonemi dla 


O’Connella, a pomarańczowemi i pąsowemi ku czci 
patryjotycznego pułkownika. Na O/d-Jail-Yard 
wystawiono mownicę, gdzie p. O'Connell do ludu, 
najmnićj z 8000 głów złożonego, miał długa mowe, 
wtym samym duchu, jak w Nottingham. Na 
uczcie, którę potóm nastąpiła, a na którćj także 
burmistrz miasta przewodniczył, znajdowało się 
430 osób, między temi p. W. Hutt, liberalny 
członek parlamentu z miasta Holl i wielu inaych 
członków parlamentu z sąsiedztwa. W mowie, mia- 
nëj po objedzie, rzekł O'Connell: »Nie żadam re- 
formy izby wyższćj, jeźli lordowie sami nie na- 
prowadzą ludu na to życzenie, ażeby ich reformę 
przyspieszyć. Lecz oni sami, gdy iść będa do- 
tychczasowym torem swojego postępowania , nie- 
zawodnie reformę swoję przyspiesza. Życzycie so- 
bie, ażeby Irlandyja sprawiedliwość uzyskała (okla- 
ski); ale lordowie powiadają, że się to nie stanie. 
Możnaż to cićrpićć? Lub czyliż przez całą An- 
gliję nie brzmi, jak traba, głos ten, że reforma 
lzby wyższćj jest równie tak potrzebna, jak była 
reforma izby niższćj? Bo cóż tamta bez tćj po- 
może?« Gdy O'Connell skończył mowę, cała 
massa zgromadzenia zagrzmiała  kilkakrotnemi 
oklaskami. Pułkownik Thompson i kilku innych 
mężów mówiło po nim w tym samym duchu r 
domagali się równych praw dla narodu irlandze 
kiego, jakie maja Anglicy i Szkocil Szczególną 
uwagę zwróciła mowa pana Jack Golly, członka 
radykalnego z Pontefract, który bardzo rzadko lub 
wcale nie mówi w parlamencie. P. Gully był da- 
wnićj gospodnikiem isławnym boxerem. Zakła- 
dami wsztuce boxerskićj zrobił znaczny majątek. 
Jest zręszia poczciwym iszanownym człowiekiem. 
W końcu miał p. O'Connell trzecia mowę w spra- 
wie Polaków i wniósł toast: »Przywrócenie Polski, 
który z zapałem wypito. 

Pisma londyńskie zawiórają także długie opi- 
sanie przyjęcia O”Connełla w mieście York, gdzie 
z piemniejszym jak w Nottingham i Hull witany 
był zapałem. Miał dwie mowy, jednę na dworze 
do ludu, druga po uczcie i wobu tego samego, 
jak w.dniach ostatnich, trzymał się tematu. 

Parlament po ukończeniu feryjów Wielkićj-Nocy, 
rozpoczął znowu posiedzenia swoje d. 11. kwietnia. 

Dovosiliśmy juž, że dnia 8. kwietnia, w kilka 
minut po północy, statua na koniu króła Wilhelma 
w Dablinie, patrona opiekuńczego oranżystów. pro- 
chem w powietrze wysadzona została. Wybuch 
był tak mocny, Że światła gazowe w ulicach są- 
siednich po większćj części pogasły. Stróże nocni, 
którzy postrzegli lunt, mający proch podpalić, 
starali się napróźno usunąć takowy a-potóm oddalili 
się zbojaźni przęd wybuchem. Lubo wiele osób 
znajdowało się w poblizkości , nikt jednak uszko- 
dzónym nie został, Dubiińskie dzienniki torysów 
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powstają na ten wypadek i mienia go dziełem ka- 
tolików. Przeciwnie pisma liberalne twierdza, że 
Bami oranżyści wykonałi czyn ten, dla podania 
katolików w nienawiść. Lord Mulgrave przyobiecał 
za odkrycie sprawcy 100 fontów, a korporacyja 
Dublina 200 funt. szt. nagrody, lecz dotąd przed- 
siębrane przez policyję śledztwa do żadnego nie 
doprowadziły skutka. 1 y 

W Anglii robią teraz ważne próby, mające na 
celu zastąpienie ogromnego potrzebowania lnu i 
ieńki przez uprawę nowych roślin , podobneż i 
[spite dajacych włókno. — Rośliny te, pochodzace 
z Nowćj Zelandyi, znane są pod nazwiskiem Musa 
teztilis, Urtica tenacissima i Sita, czyli roślin- 
nego jedwabiu. Zawiazały się właśnie dwie kom- 
panije, które nabyły od Kapitana Harvis dany mu 
przywiłój na wyrabianie pochodzących z tych ro- 
ślin tkanin. Jedna z nich zajmuje się wyrabia- 
niem lin okrętowych i żagłowego płótna, druga 
zaś wszelkiego rodzaju delikatniejszych tkanin. 
Uważano, iż liny i żagle z nowego przędziwa wy- 
rabiane, daleko sa trwalsze i lżejsze od zwyczaj. 
nych; tkaniny zaś połyskiem swoim zbliżają się 
mocno do jedwabiu i daleko są od płócien mo- 
eniejsze. Co ześ najważniejsza, przekonano się 
a odbytych doświadczeń, iż rośliny te łatwo przy- 
zwyczają się do każdego Klimatu, mnożą się przez 


odrostki Korzeni i dają trzy razy więcćj włokna 


od Ina zwyczajnego. 
Francyja. 


Na posiedzenia izby parów d. 13. kwietnia zaj- 
mowano się znown projektem do ustawy o od- 
powiedzialności ministrów; i roztrząśnięto takowy 
do art. Bgo. — W izbie deputowanych naradzano 
się pad ustawa o cłach. Na pytanie wniesione 
przez pana Schauenburg, oświadczył minister 
Handlu, pan Passy, iż co się tyczó Niemieckiego 
Zwiazku cłowego, rozpoczęły się traktowania, wsze- 
lako w téj mierze potrzeba będzie zachować naj- 
większą ostrożność. Jnteres graniczących z Re- 
nem departamentów , stanowić będzie zasadę na- 
Stapić mających zobowiązań. W dalszych nara- 
dach nad tą ustawa szczególnićj głośno i długo 
rozprawiał hrabia Jaubert , który obstawał za sy- 
tematem prohibicyjoym, i wszystkich przeci- 
Wników onegoż handlowemi rowolacyjonistami 
nazywał. 

Z siedmiu podoficórami 14go pułku linijowego, 
oskarzonymi o spisek przeciw rządowi, a których 
zg niejakim czasem uwięziono, odbyto d. 9. 
>. m. ostatnie óledztwo. Pesquy, jako główny na- 
Czelnik spisku, oskarzony jest: 1) Że w roka ze- 
Bzłym knował powstanie przeciw bezpieczeństwu 
Państwa w zamiarze odmiany rzadu; 2) Że był 
€złodkiem zakazanego związku politycznego ; 2) 
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žo ze szkodą państwa amunicyje wojskowe prze- 
chowywał; i 4) że pewną ilość ładunków przy- 
awoił sobie sposobem zakazanym. Resztę sześciu 
podoficórów obwiniono tylko o dwa piórwsze wy- 
stępki. Jeszcze nie oznaczono dnia, w którym spra- 
wa ta ma być przed sądem wojennym wytoczoną. 

Journal du Commerce pisze, iż rząd fran- 
cuzki zezwolił na zaliczenie rządowi greckiemu 
milijona franków na przypadająca najbliższą ratę 
pożyczki. 

Uroczystości urządzone ku obchodzeniu czwar- 
tego stulecia wynalezienia sztuki drukarskićj przez 
Guttenberga, rozpoczęte zostały w Strasburgu d. 
5. kwietnia wielkim festynem muzycznym, danym 
przez towarzystwo muzykaloe Klzacyi. Dnia pićrw- 
szego przez więcój jak 400 muzyków wykonano 
uwerturę z Glucka »lfigenii w Aulidziec, chór 
z »Orfeuszać i Händla oratoryjum Jefty ; dnia dru- 
giego był wielki bał. Mnóstwo cudzoziemców 
przybyło na te uroczystości do Strasburga. 

Marszałek Clauzel napisał następujący list do. 
pewnego członka izby parów : 

»Mości wice-hrabio | Mimo wszystkich przeszkód, 
mianowicie ze strony trybuny, kolonija nasza 
szybkim postępuje krokiem. Holonistów i kapi- 
tałów przybywa; wszędzie biora się do pracy. 
Krajowcy mięszają się z Europejczykami, Abdel- 
Kader zmuszony jest tułać się z jednego do dru- 
giego pokolenia, i nigdzie nie może zebrać siły, 
aby stosownie po życzeń swoich, na nowe rabunki 
wyruszył; bo tylko tém jednćm może nam szko. 
dzić od Tremecenu do Algićru, a w krótce hędę 
mógł powiedzióć od Tremecenu do Konstantyny. 
Wszystko idzie podług moich Życzeń, i odpowiada 
wyobrażeniom moim politycznym i wojskowym. 
Teraz pewny jestem najzupełniejszego skutku, 
nawet i wrazie, gdyby we Francyi miały mie spot- 
kać jakie przeszkody; ta Żadnych przeszkód nić- 
ma, tylko w Paryżu. — Algićr d. 24. marca. 
— Marszałek Cłauzel.« 

Pisza z Algióra pod d. 21. marca: Co raz wię- 
cój powiększa się tutaj liczba przybyszów. Oprócz 
włościan, Którzy część wiekszą stanowią, spostrze- 
gamy tutaj li z ciekawości przybyłych, rękodziel- 
ników, kilku francuzkich i obcych kapitalistów, a 
między tymi znajduje się pewien bardzo bogaty 
t.wpływ mający bankier z Kopenhagi. Ze wszyst- 
kich części Europy przybywają ludzie , szakający 
tu szczęścia. Najwięcćj jest Włochów, Maltań- 
czyków i Hiszpanów , mnićj Greków ,, Niemców, 
Połaków, Szwedów i Rossyjan. Kapitaliści z Bor- 
deaux chcą tu bank założyć, dle podniesienia han- 
dlu i rolnictwa. 

W liście z Oranu zdnia 28. marca, umieszczo- 
mym w Messager, donoszą , że jenerał Perregaux 
pobił mupełnie Arabów Garabaia, zabrał im około 
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3000 wołów iże wskutek potyczki z nimi, Halid 
Buled, naczelnik ich, prawe ramię Abdel Kadera, 
poddał się ze swoimi. Pięć do Bześciu sąsiednich 
plemion naśladowało ten przykład. Szczęśliwy 
akutek ten uzyskanó szczególnie przez związek 
z Mustafa baszą, który używa szczególnie podbitych 
Arabów do podbicia tych, którzy się jeszcze z pod- 
daniem ociągaja. d 


Danija. 


Fregata Bellona przysłano do Kopenhagi ze- 
sałój jesieni 55 sztok prac Thorwaldsena, miedzy 
któremi 10 apostołów z kościoła P. Maryi z mar- 
mura, a 32 różnych płaskorzeźb, częścio z mar- 
muru, częścio z gipsu. Oprócz tego przysłał Thor- 
waldsen cztóry posągi, należące do pomnika Piusa 
VII., model konia do posągu księcia Józefa Ponia- 
towskiego, i model pomnika wystawionego Ko- 
pernikowi. Ponieważ tak bardzo w czasach ostat- 
nich powiększyła się liczba przysłanych tutaj prac 
Thorwaldsena, że tutejszy jego gabinet już ich 
pomieścić nie może, więc król wyznaczył kilka 
pokoi w zamku Christiansburgskim, do tymczaso- 
wego przechowania tych skarbów sztuki. 


Królestwo Polskie. 


Jo. felimarszałek, książę Warszawski, namiest- 
nik Królewski, wyjechał de Petersburga dnia 19. 
bież. mies. W czasie jego nieobecności naczel- 
ne dowództwo nad wojskiem, znajdującóm się w 
Królestwie, objął dowódzca 3 korpusu piechoty, 
Jw. jenerał'adjutant Rüdiger; w radzie admini- 
stracyjaćj prezydować będzie jw. jenerał-adjutant 
Rautenstrauch, a w radzie stanu jw. gubernator 
miasta Warszawy jenerał-adjutant Pankratiew, któ- 
ry ma sobie zarazem poruczone załatwianie czyn- 
ności, należących wyłącznie do namiestnika. 

W d. 27. b. m. zszedł z tego świata Alexan- 
der Brocki, b. radzca stanu i dyrektor jeneralny 
dóbr i lasów rządowych. (D. P.) 


Rossyja. ` 


W Journal de St. Petersbourg czytamy arty- 
koł następujący : r - 

yStosunki przyjaźni, tak szczęśliwie między Ros- 
syją a Porta Ottomańska istnace, nowym węzłem 
wzmocnione zostały przez umowę, mającą ostā- 
tecznie, za spółna zgodą, uregulować wypłatę sum, 
które Turcyja zobowiązała się zaliczyć rządowi ce- 
sarskiemu, jako wynagrodzenie kosztów wojennych, 
moca traktatu Adryjanopolskiego. . W kwietnia 
4835 ogólna ilość tych sum, za potrąceniem tych, 
które Porta kolejno w gotowiznie już była wnio- 
eła, lub których n. cesarz jmć, umowami zawar- 
temi 14. kwietnia 4830 i 47. stycznia 1834 w 
Petersburgu, całkowicie zrzekł się, wynosiła jeszcze 


340,000 kies czyli 170,000,000 tureckich piastrów. 
Powodowany życzeniem zatarcia przez ostateczna 
likwidacyję wszelkich pozostałych śladów toczonój 
pomiędzy dwoma temi mocarstwami wojny i w 
celu ściślejszego spojenia węzłów, które je dziś 
jednoczą, sułtan jmé powziął myśl ukończenia ca- 
łćj rzeczy wynagrodzeń przez umowę, któraby na- 
stręczyła Porcie sposobność otrzymania niektórych 
ustąpień z ogólnego jéj długu, i któraby nawza- 
jem ofiarowała Rossyi korzyści niezwłocznego o- 
trzymania pewnćj sumy ryczałtem, przed wyj- 
ściem terminów, ugoda 1834 zakreślonych. W celu 
ułatwienia takiego układa, sułtan zwrócił się z zu- 
pełna ufnością do ministra rossyjskiego w Kon- 


stantynopolu, dla odwołania się za jego pośredz, 


nictwem, wprost do uczuć przyjaźni , których n. 
cesarz jm nie przestawał dawać Porcie Ottomań- 
skićj najświetniejsze dowody, śród ostatniego prze- 
silenia, jakiém Porta była zagrożoną. Ważne to 
przełożenie doszło do wiedzy j. c. m. po powro- 
cie jego do stolicy, w listopadzie z.r. Pełne otwar- 
tości i prawości zamiary, które je dyktowały, naj- 
przyjażnićj też zostały przyjęte. Przychyłajac się 
do życzeń sułtana, n. cesarz jmé. upoważnił na- 
tychmiast p. Batieniew do wejścia z Porta w ukła- 
dy, wzgłędem środków uskutecznienia zamierzanćj 
likwidacyi przez słuszna ugode , odpowiednia sto- 
sunkom ścistćj przyjaźni między obu mocarstwa- 
mi istnacej. Wypadek układów, których zasada 
tak wspaniałomyślnie położona została, nie mógł 
być watpliwy. Jakoż, narady w Konstantynopola 
wszczęte, zapowiadały zaspakajające dla obu stron 
skutki. Cesarz jmć, własnemi przełożeniami ra- 
czył przyśpieszyć koniec i zapewnić pomyślny ich 
wypadek. Przyjęte przez rząd Ottomański z żywą 
wdzięcznością przełożenia te, szybko doprowa- 
dziły do ostatecznćj ugody, któréj punkta zawarte 
zostały w akcie podpisanym przez p. Butieniew 
i ministra spraw zagranicznych Porty Ottomań- 
skićj w Konstantynopolu, w d. 45. (27.) marca. 
W moc tego aktu Wysoka Porta zobowiązała się 
wypłacić Rossyi, w pieciomiesięcznym zakresie , 
t. je po 45. sierpnia b. r. sumę 80 milijonów tu- 
rechich piastrów. Po spłaceniu całkowitóm tej 
sumy, z twierdzy Sylistryi, która traktatem Adry- 
janopołskim oddaną została w ręce Rossyi do cza- 
su zupełnego uiszczenia się Porty, wojska rossyj- 
skie ustąpią i zdadza ją komisarzom ottomańskim, 
wyznaczonym do jéj przyjęcia. Rozkazy we wzglę- 
dzie ustąpienia z tćj twierdzy zostały już wydane. 
Z drugićj strony poselstwo cesarskie otrzymało juź 
pićrwsze raty wypłat, do których się Porta zobo- 
wiązała. Zawarta w Konstantynopolu ugoda słaży 
za uzupełnienie systemata utrzymania pokoju, 
który przyjęty został przez j. c. m. z zasadę jego 
polityki w sprawach Wachodu. Z jednej siroży 
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przyczyni się ona do ściślejszego spojenia związków 
przyjaźni i przymierza oba Mocarstwa łączących, 
głośno usprawiedliwiając całkowita ufność , jaką 
sułtan w zamiarach n. cesarza położył. Z dru- 
gićj zaś da ona Europie niezaprzeczone świadec- 
two bezzyskowności i prawości polityki rossyjskićj. 
Podwójny ten skutek należycie oceniony będzie 
przez wszystkich ludzi myślących. Znajda w nim 
oni nowa rakojmię utrwalenia owszechnego po- 
koju, które jest stałym celem Życzeń i usiłowań 
wszystkich rządów.G (7. P.) 
Do pisma Journal de St. Petersbourg z d.5, 
b. m. dołaczony jest zawarty w osobnym zeszy. 
cie, w języku francuzkim napisany i skierowany 
do redaktora Journal des Debats list, jako od- 
powiedź na znane tegoż artykuły, pisane o mo- 
wie cesarza rossyjskiego, mianój do deputacyi war- 
szawskićj. List ten, datowany pod d. 28. grudnia 
r. z. posłany był, jak wyrażono we wstępie, zą- 
raz po ogłoszeniu owych artykułów , do redakcyj 
Journal des Debats, lecz ta go nieprzyjęła, 
»Jest to dowodem »powiada na to autor listuć jak 
pewni ludzie, którzy sa liberalni, gdy idzie o ną. 
paść i potwarz, wolność obrony pojmować i 
szanować umieją.ć 
o q 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


O myciu wełny. 
(Ciąg dalszy. — Obacz Nr. 48 Gazety naszćj.) 


. Z tychto najważniejszych powodów mycie owiec 
w naszym klimacie odbywać się powinno dopióro 
około Ś. Jana i przypadać między sianożęciem 
a Źniwami. W téj porze klima nasze doskonale 
rozwija ciepło potrzebne do rozpuszczenia tłusz- 
czu w runach merynosów, o tymto dopióro cza- 
sie wełna działaniem dobroczynnego ciepła i naj- 
większą bujnością pastwisk dochodzi swój najwyż- 
szćj doskonałości i juź wtedy jagnięta strzédz mo- 
2na razem z matkami. Aby nareszcie woda do 
tego wstępnego działania miała zupełnie potrzebne 
własności prawdziwćj mydlanćj wody, ludziom sto- 
jacym w wodozbiorze we dwa rzędy, z których 
każden wraz z jedną owcą zajmować powinien 
9 stóp kwadratowych, donosić należy po jednéj 
owcy, którą trzymać powinni przez kilka minut 
w tćj powietrzem i słońcem ogrzanćj kąpieli i 
w tym czasie końce czyli spicę wełny pootwićrać 
pilnie, a to przez lekkie pocieranie rękami tam 
i nazad po wićrzchu, bo tyre sposobem guzły 
tłustości rozpuszczą się. 3) Przez tę zmanipolacyję 


*) Jeźli w wodozbiorze stoi we „dwóch rzędach 60 
do 80 ludzi, to takąż samę liczbę owiec na raz 
umyją, gdyż każdy człowiek. zajmuje się jedną 


cząstki tłaste w wełnie się znajdujące rozpusżczą 
sie zupełnie, a woda pokrywać się będzie coraz 
bardzićj mnóstwem baniek mydlanych i przybie- 
rze kolor żółto-brunatny. W téjto mydlanćj wo- 
dzie rozpuszcza się prędko i najdokładnićj wszyst- 
kie różnorodne części wełny, które przez bezpo- 
średnio nastepujące mycie na czysto zostaną ZU- 
pełnie usunięte, a wełna okaże się w kolorze 
uderzająco - białym. Wspomniona bowiem my- 
dlana woda *) wciska się w tłustość olejna lub 
Żywiczną runa i uwalnia od nićj wełnę, a zara- 
zem i od wszelkich nieczystości. Ta naturalna 
mydłana woda im bardzićj będzie przez namo- 
knienie w nićj owiec mętna i gęsta, tém też le- 
pićj odpowić zamierzonemu celowi i tém prę- 
dzćj rozpuści w sobie jak najzupełnićj nieczysto- 
ści wełny. Doświadczenie nauczyło, że dla pred- 
szego osiągnienia tego celu najlepićj jest brać 
najpićrwćj do téj manipulacyi owce najbardzićj 
wełniste, bo te najwięcej dostarczą wodzie my- 
dła; z reszta takie owce o jeden raz więcćj w tćj 
mydlanćj wodzie myć nałeży, aniżeli inne mniej 
wełniste. **) Aby zaś wełna była ostatecznie do- 
skonale czystą i Iśniąco-białą , i aby zarazem całą 
manipulacyję mycia iłe możności przyspieszyć , 
należy po tém przygotowawczćm myciu przysta- 
pić bez najmniejszćj zwłoki do samego mycia na 
Czysto, mie wprzódy wszakze, dopóki się nie prze- 
konamy, że mydlana woda przesiękła i rozpa- 
ściła wszystkie tłuste guzełki wełny i szuszfałki, 
lm prędzćj się to odbędzie i im łatwićj tego do- 
piać można, aby brunatna ługowa woda w po- 
rach wełny nie powysychała, tém czyścićj i bie- 
lćj odbędzie się mycie na czysto, a nawet tém 
samém zostanie ono i przyspieszone. Przeciwnie 
zaś im dłuższy czas upłynie po między ta mani- 
polacyja a myciem na czysto, tak, iż owce po- 
nadsychają, tém też trudnićj i mozolnićj odbo- 
dzie się to mycie; cząstki bowiem tłuste i inne 
nieczystości dokładnie przez wodę mydlana roz- 
tworzone, łatwićj w następnóm myciu dadzą się 
od wełny odłączyć, niżeli, gdy się im pozwoli 
wsięknąć znowu w wełnę i poprzysychać. 


e 
owcą. Widoczna więc jest prędkość w tej mani- 
pulacyi, 


*) Woda powietrzem i wodą ogrzana i niejako uspo- 
sobiona do fermentacyi, ociepła się jeszcze daleko 
więcćj przez dobre przewodniki ciepła w nićj 
się znajdujące, to jest przez ludzi i owce. 

**) Gdzie się znajduje czysta bieżąca woda, tam de 
'wymycią owiec na ezysto nie potrzeba osobnego 
zakładu. W takim razie dość jest wykopać wo. 
dozbiór odpowiednich wymiarów na 2 Tie stóp 
głęboki , wycembrować go drzewem, jeźliby tego 
była potrzeba i w wpuszczonćj doń wodzie odbyć 
tę manipulacyję. Woda bieżąca z strumieni [ab 
stawów nada owcóm wcale dostatecznej Czystości» 
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Mycie na czysto nie wymaga tak dobranćj 
wody jak kapiel przygotowawcza; odbyć się ono 
może w czystćj bieżacćj wodzie stawowój Jub 
stramiennéj. Gdyby takićj nie było, użyć do 
tego można wodozbioru, w którym się pićrwsze 
mycie odbywało, byleby ten wodozbiór opatrzyć 
małómi ezlnzami do wpuszczania i upuszczania 
wody, którćj też w dostatecznćj powinno być ilo- 
ści. — W tym celu po ukończeniu mycia przy- 
gotowawczego odpuszcza się natychmiast mętną 
mydlana wodę, na jéj miejsce wpuszcza się Czy- 
sią bieżącą i nie tracąc czasu przystępuje do my- 
cia owiec na czysto w téj samćj Kolei, w jekićj 
się je pierwćj brało. W tćj wodzie myje się je 
rekami najstarannićj, a jeźli przygotowawcze my- 
cie dobrze było odbyte, tó oczyszczenie wełny 
daleko już mnićj przedstawia trudności i prędzćj 
idzie, a nawet w oka mgnieniu okaże się wełna 


uderzająco-białą.  Pozielenienie wełny na niektó-. 


rych owcach przed myciem na czysto pochodzi 
z, wzajemnego wejścia w chemiczny związek czą- 
stek tłustych í brudu, następującego w czasie po 
między myciem przygotowawczćm a myciem na 
czysto. Atoli wełna po tém drugićm działaniu 
i po wyschnięciu zbieleje wkrótce wpływem pro- 
mieni słonecznych i kwasorodu powietrza. Bę- 
dzie to przecie zawsze dowodem, Że po przygo- 
towawczóm myciu nie dość prędko przystąpiono 
do mycia ma czysto. — Po skończonóm myciu 
puszcza się owce, aby wyschły, jak zwykłe, na 
czyste isuche pastwisko, tak, aby się wełna nic 
zbłociła i nie zaprószyła ; tu zostają trzody dniem 
inoca, lub też przenocować mogą w stajni, byle 
na dobrćj podściełce. Skoro tylko wełna zupeł- 
nie wyschnie, przystępuje się do strzyży w bar- 
dzo czystym i odpowiednim lokalu. 

Przy wszelkićm miyciu szczególnićj w wodzie 
stojącćj, zważać na to trzeba, aby grunt był ile 
możności czysty, a woda jak najmnićj się maciła. 
Najlepićj nawet odbytóm myciem nie osiągnie się 
pożądanego skutku, gdy cząstki ziemi mieszają 
się z wodą, choćby się nawet szlamu w nićj nie 
dostrzegało. Dla uniknienia wszelkiego wzrusze- 
nia gruntu, używane bywają z najlepszym skut- 
kiem promy wcałe po prostu zbudowane, 25 do 
30 stóp długie i 5 do 6 stóp szćrokie, opatrzone 
pojedyńczą poręcza , aby wode przepuszczały. Za- 
tapia sie je w wodę na 3 4/8 stóp głęboko tak, 
aby gruntu nie dotykały, i każdy ze cztćrech ro- 
gów przywiązuje się jak najmocnićj linami do 
osobnego pala mocno w ziemię wbitego. Z brze- 


giem łączy się te mosty dwoma mniejszemi most- 
kami, aby po nich owce wnosić i wynosić. 
Jeźli miejscowość nie dozwala odbywać mycia 
przygotowawczego i mycia na czysto, podanemi 
przez nas sposobami, użyć można do tego celu 
naczyń. Sposób ten jest szczególnićj dobry w nie- 
dostatku potrzebnćj wody, albowiem w jednój 
i tćjże samćj wodzie odbyć można przygotowaw- 
cze mycie 300 do 500 owiec. Ponieważ wybór 
miejsca jest w takim razie dowolny, najlepićj , 
aby ono było w pobliżu pastwiska i tak, aby 
woda mogła z owiec dogodnie osiękać ; małe 
ścieki dószczowe dadzą się do tego korzystnie u- 
żyć. Nieczystą wodę można łałwo oczyścić prze- 
puszczeniem przez potargana i dość gęsto ści- 
śnioną słomę, co łatwićj jest a nawet i Korzyst- 
nićj, aniżeli czyścić ją przepuszczaniem przez 
piasek. W jednóm i tćm samém naczyniu ogrze- 
wa się woda naturalnóm ciepłem źwićrzat tém 


łatwićj, im więcćj ich jest w tómże naczyniu; 


można nawet podnosić stopień ciepła według po- 
trzeby , przygotowawszy w pobliżu kocieł z grze- 
jąca się wodą. Mycie owiec w naczyniach uła- 
twia używanie szczczególnych sposobów do pręd- 
szego rozpuszczenia nieczystości, które w wodzie 
pod gołóm niebem nie tak juź łatwo daja się za- 
stosować. Ilość używanćj juź wody można według 
upodobania i potrzeby zmniejszać i zupełnie ja 
wypuszczać, a zatém i łatwićj zastąpić ja w ca- 
łości świćżą. Robotnicy maja tę korzyść, iż 
w suchém- stoją miejscu, moga więc oddawać 
się swemu zatrudnieniu dłużćj, z większa siłą 
i ochotą. "Fak ladzie jako i owce na żadne przy 
używaniu naczyń nie są wystawieni niebezpie- 
czeństwo. — Ale przy tćj metodzie owce musza 
być myte rzędami i tyłem do naczynia wpusz- 
czane, którato czynność wymaga z pomiędzy 
wszystkich najdokładniejszego dozoru. Koszta 
sprawienia naczyń są nieznaczne w porównaniu 
z kosztami innych zakładów do mycia używa- 
nych, a utrzymywanie poddasza i ciągłe napeł- 
nianie wodą jest wcale łatwe. Nareszcie też 8a- 
me urządzenia mogą nawet służyć do innych po- 
trzeb przemysłowych , jak np. do mycia lnu i t. d. 
(Dokończenie nastąpi.) 


TEATR POLSKI. 


Jutro: Moc prześladowanego , dramat historyczny we 
3 aktach. — Po którym nastąpi komedyja 
ze śpićwkami w 1 akcie, pod nazwiskiem: 
Zótte rękawiczki, czyli: Tancerz w tarapacie. 


w Z O A W 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 18. Rozmaitości.) 


«' Redakcyja: 3. N. Kamińskiego, — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


